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N O W O Ś C J  W A R S Z A W S K I E .

W c z o r a j , p r a w i e  c z w a r t a  część  m ięsz-  

Jtanców S to l icy  z n a j d o w a ł a  się i a odpuście 

z w a n y m  E m a u s  , w Koście le  00 . B on if ra trów  

i n a  p r z y le g ły m  p lacu .  W  t e n  dz ień ,  okolica  

ta m e c z n a  ma pos tać  m a łe g o  M ia s te c z k a  ; w i ­

dać bowiem  sza ła sy  z t r u n k a m i , s t r a g a n y  z 

ro z m a i temi to w a ra m i  k ie r m a s z o w e m i  , ż e b r a ­

ków n ie l i t o ś c i w i e  w z y w a ją c y ch  l itości,  lud po ­

boż ny  cisnący się  do o ł ta rzó w  : a  osoby p ie r ­

wszego t o n u ,  n i e z w y k ł y  u k a zy w a ć  s ię  na  t y m  

odpuście. D z ie ń  tak  c ie p ły  j a k  w L i p c u ,  sp.ro. 

wadził ty s iące  ludz i , k tó r z y  n a  p rz e m ia n y  od 

p ierwszej go d z in y  z p o łu d n ia  do  p óźne j  c h w i­

li w ieczorne j  snu l i  s ię  w  t a m t e j  s t ron ie .  Po-  

lic ja , b ro n i ł a  p o jaz dom  p rze jeżd żać  oko ło  k o ­

ś c i o ł y  co u ł a tw i ło  p ieszym  do w y g o d n ie jsze j  

p rzechadzk i  , p i j a n y c h  n a ty c h m ia s t  s p rz ą ta n o  ■ 

n ieobesz to  się  j e d n a k  b eż  u t r a t y  vyjylij’ cjlU:

s tek  i t a b a k i e r e k , k tó re  z r ę cz n i  z łodz ie je  p o ­

trafi li w t ło k u  w y c iąg n ą ć .  O d p u s t  t e n  t rw a  w 

W a r s z a w ie  od roku  1696: i w t rz ec ie  ju ż  m i e j ­

sce razem  z b ra c ią  m i ło s ie rd z ia  p rz e n o s i  s i ę :  

na jp rzód  b o w iem  ci X ię ż a  m ie szka l i  na  końcu  

L e ś n a  j z tam tąd  M o r s z t y n  p rzen ió s ł  ich w to  

m ie jsce  , gdz ie  dziś jest u j e ż d ża ln ia  w o g ro ­

dzie  sask im  ; A u g u s t II. dla ro zsze rzen ia  s w e g o  

og rodu  , p r z e n ió s ł  i c h  w m ie j s ce  gdz ie  do tąd  

się z n a j d u j ą ,  a  gdzip do u f u n d o w a n i a  sali dla 

c h o ry c h  , n a jw ię ce j  Się p r z y ło ż y ł  X ią że  A u ­

gus t  C za r to ry s k i  W o je w o d a  R u s k i .  C zys tość  

i p o rz ą d ek  co raz  w iększy  w idz ieć  s ię  d a ­

je  w t y m  szpi ta lu  , gdzie  t e r a z  z n a jd u ją  

s ię  ty lk o  c h o rz y  ob łąkan i  iia u m y ś le :  w c z o r a j  

b y ło  ich 59. a m ię d z y  n iem i  10. sza lonych  

bez nadzie i  u leczen ia .  W  t y m  szp i ta lu  są  u ,  

m ieszczen i  o b łą k a n i  Sami j j i '- ; 

n ie w ia s ty  podleot-  • ‘ . .y z n i ,  gdy" 1

te j  s ł a b o ś c i , zos ta ją  p od  j

W spomnienia.
H o r n o w s k i  P u łk .  'm i a n o w a n y  

dowódzcą  P r a g i .  1309

d o z o re m  s ió s t r  m i ło s ie rd z ia  U D z ie c ią tk a  

Jezus .  —

S ły c h a ć  , iź jeden z u c zo n y c h  J z rn e l i -  

t ó w ,  g o tu je  s ię  na  odpis  n ie d a w n o  w ysz tego  

ro m a n s u  L e jb a  i S io ra .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  Madrytu d. *%■ Marca.

N a  os ta tn ich  pos iedzen iach  s t a n ó w ,  czy ­

ta ł  P.  Cala traya  ra p p o r t  o s t a n i e  P a ń s t w a .  

O to  j e s t  w y j ą t e k ,  w  k t ó r y m  m ó w i  o s k r y t y c h  

zam achach  s t r o n n i c t w a  r e w o lu c y jn e g o :  „ i s t n i e ­

je  w  k ra ju  n a s z y m  ta jn y  s p i s e k ,  co u s i łu je  

K o n s ty tu c j ą  P ańs tw a  obalić . K ie ru je  n im  n i e ­

w id z i a ln a  J u n ta  , a pod je j z w i e r z c h n i c t w e m  

po m n ie jsze  J u n t y  dz ia ła ją .  G ł o w n e m ,  s ied l i ­

s k i e m ,  k tó re  sobie  ś p i s k p w i  o b r a l i ,  j e s t  B a .

j o n n a  i P a r y ż  , g d z i e  s ię  w y g n a ń c y  H i s z p a n -  

scy  sch ro n i l i .  W i e l u  boga tszych  , e  d u c h * -



vcnego stanu , wspiera zamachy sprzysiężo- ' 

nych. Dzia łania  tego spisku w trzech zdarze­

niach , najszczególniej  objawiły się Rządowi 

k ra jow em u i .  w  Czerwcu , gdy posiedzenia 

stanów zaburzyć usiłowano 2 w Listopadzie , 

kiedy Król w Eskurjalu b a w i ł  5- Pray osta'  

tn iem  otworzeniu s t a n ó w ,  w chwili  oddalenia 

M in i s t ró w  , którzy tak gorliwie Konstytucji  

Państwa strzegli. Celem tych wszystkich za­

machów , jest p rzy w ró c en ie  nieograniczonej 

władzy Królewskiej. Sprzysiężeni usiłowali opa­

nować osobę Królewską,  a nawet gotowi byli 

innego K ró la ,  na  czele Rządu postawić. O d ­

daleni M in is trów  ie , już byli bliskiemi odkry­

c ia  tych zbrodniczych z a m a c h ó w , i dla tego 

odunięcie ich od steru  P a ń s tw a  , stało się 

t r jum fem  dla źle myślących.  Wszystk ie  prze­

c ież  zam iary  Sprzysiężonych , z n iw ecz y ł  

dobry duch wojska i gwardji N arodow ych . i td “

z  L izb o n y  26. Marca.

N a  posiedzeniu dn ia  21. i 25. Marca 

donies iono s ta n o m ,  iż w krotce spodziewa się 

Rząd przybycia do Stolicy K ró la , albo jedne­

go z członków familji jego. Z  tej przyczyny ,

udziel iły s tany instrukcją  dowódzcy p o r tu ,  z 

jakiemi honorami okręty Królewskie .ma przyj­

mować. G dyby  zaś Król miał na obcych o- 

krętach p rzybyć  , i gdyby tychże w ięcej  jak 

b. było; na ówczas obowiązanym jest  dowcdz- 

c a , wcześnie o tern rząd krajowy uprzedzić, 

iżby niezwłocznie poczynione być mogły  p rzy­

gotowania do odebrania od hiego przysięgi na

konsty tucją .
D nia  24. zniosły s tany Inkwizycją « 

wszelkie przywileje feudalne, oraź karę śmier­

ci z księgi praw swoich wymazały .  Ogłoszo­

no n iemniej  powszechną amnestją  wszystkim 

bez wyłączenia  Portugalczykom. G. B.

przy ie  hali do W arszaw y

W erdyńsk i  Józef Burmistrz z Nieszawy- 

Bardziński Romuald Oby: z Rosji.

Markowski Paweł Oby: z Poznania.

Zie liński A n to n i  Oby zBasfników. 

Bystrianowski Hrabia z VVsi Garkow.

Ćukatów były  Pułkownik zM olnlewa.

W y j e c h a l i .

Xiąże W iażem ski  do Moskwy-

Głowacki Jan Oby: do Iławy.
Grosm an Michał peczm istrz  do Rawy* i 

Leszczyński Ignacy Oby: do Janowa. 

Zakrzewski Józef  Oby: do Lubartowa. 

Czachowski Kazmierz  Oby: do Czerniła,

UW IADOM IENIA.

Kocz Miodny , mało co używany , jest  t  

wolnej  ręki do sprzedania : stoi  w W ozow ni  

Pałacu P rym asow skiego: o C e n ie  dowiedzieć 

śię m ożna  u Burgrabiego rzeczonego Pałacu.

A p a r ta m e n t  na p ierw szem  piętrze do 

najęc ia  na Lesznie w domu pod N ro  669 od 

początku Maja do L is to p ad a , z meblami lub 

bez mebli: za cenę umiarkowaną.

P ostrzeżen ia  M eteoro log iczn e .
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